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Z  jjowocla święta Bożego Ciała w e czwartek d .  2 5 . maja Gazeta nie w yjdziet 
dopiero wydaną będzie w  sobotę d. 2 7 . maja.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
•>■—  Z e L w ow a. —

1 «
O j a r m a r k u  n a  w e ł n ę .  

Zwracamy uwagę czytelników naszych na ob­
wieszczenie , wydane przez tutejszy magistrat 
a umieszczone w Dzienniku Urzędowym, dołą­
czonym d o  dzisiejszej gazety, o  mającym się tu ­
taj odbywać jarm arku na wełnę od 1 . do 8. lipca.

Usiłowanie naszego magistratu zasługujące na 
największe pochwały do tego zmierza , aby za­
prowadzić potrzebne urządzenia do mających na­
stąpić targów, a to w ten sposób, i i  wyznaczoną 
zostanie przyzwoita targowica, gdzie pobudowane 
będa szopy na skład wełny podczas jarm arku , 
oprócz tego ustanowi się straż do pilnowania 
składów , i waga na wełnę,, czego wszystkiego 
przybywający na targ, jeżeliby tego żądali, uży­
wać mogą bez żaduej opłaty, a ta k , przy trosldi- 
Wem przestrzeganiu wolności handlu , takowy 
zwyz wymienionćmi środkami tylko tern wiekszej 
łatwości dozna.-

Na urządzenia te wydało nasze miasto więcej 
n ,z 3000 zr. m. l t . , nie zadając za to żadnego 
bezpośredniego powrotu kosztów, ani też kiedy­
kolwiek roszcząc Bobie do tego praw o; w c iem  
publiczność może upatrywać ręk o jm ię , iż m a­
gistrat nie ograniczy się na tem , co zdziałał, ale 
na przyszłość urządzeniom swoim nada większą 
rozciągłość. Z tego pokazuje się dowodnie, jako 
n>c nie będzie zaniedbane, tak do sprawienia 
w*iętości tutejszym  targom na wełnę, jak  do wy- 
g y * ułatwienia interesów przybywającym' na
jarmark.
. £by zas poznać, czego wymagają targi na wełnę, 
i aby tym potrzebom ■ nadal odpowiedzieć , wy­
znaczoną zostaje targowa komissyja, która oprócz 
s uzby chwilowćj , ma na siebie włożony obo- 
Wiąze^ wszystkie daty i wypadki prowadzące do 

“ tej wiadomości, spisywać, oraz przyjmować 
j UvvaS* kupczących wełna. Do tego szcze­

gólniej doprowadzić p-winien spis przybywają­

cej na targowicę w ełny, której wciągnienie do 
rejestrów  tylko w tym celu się dzieje; niemniej 
t e ż ,  aby odwiedzającym targi ułatwić sposób, 
gdzie i u kogo żądany towar znaleźć można —  
wpis ta k i, równie przydatny tak przedającym 
jak  kupczącym , dostarczy środków bacznemu 
dostrzegaczowi, aby na targu nie oddawał się ani 
przesadzonym nadziejom , ani też lada c iem  da­
wał się zastraszyć— przyczćm jeszcze producent 
dowiedziawszy się z tego- rejestru , gdzie najpięk­
niejsza wełna leży —  m oże ją  ze swoją po­
równać.

Dla tych zaś', którzy w czasie targu swej 
wełny sprzedać nie mogą , lub nie ch cą , znajdą 
się bez wątpienia u prywatnych osób dostatecznej 
obszerności i stosowne składy; z tem  wazystkiem 
'm agistrat jak  słychać, ma zamiar i tem a zara­
dzić , skoro- tylko z ilości towaru ua pierwszy targ 
naprowadzonego, pozna rozległości jego potrzeb. 
Na ten ra* w części był juz  czas za krótki, w czę­
ści nie można było na początek większych po­
dejmować kosztów, które i tak nigdy aię nie 
wrócą.

Pominąwszy wygodę, jako właściciele wetny 
m ieć tu będą w magazynach prywatnych, oprócz 
tego znajdą w tutejszych domach handlowych tak 
chrześcijańskich, jak  żydowskich wszelkie u łat­
wienie jużto w pożyczeniu pieniędzy na wełnę , 
uż w podejmowaniu się komisów do- sprzedaży 

Ł do wysyłania w dalsze strony, w k t ó r e j  to m ierze 
w dodatku do naszej gazety kilka ogłoszeń po ­
lecających się zamieszczono , r z czasem więcej 
ich spodziewać Bię należy.

Z e wschodnich części prowincji naszej nie 
mamy jeszcze bliższych wiadomości o ostatnich 
wylewach wód. Dowiadujemy się tylko, że dnia 
5. m aja zmieszana z burzą nawałnica, wszystkie 
prawie stawy w okolicy między P ru tem  a Dnie­
strem  zerwała i-że w Toulry i Doroschautz, w Bu­
kowinie nad Dniestrem , 65 domów stało się 
pastwą bałwanów wezbranej w ody, przyczem 
50 ludzi zginęło.
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W  Nr.- \1 .  Ga*ety d iu ó j  z d. 0. lutego r. b 
donieśliśmy o drągiem  losowaniu sęrviów W  
óbiigL pożycziti 25 miłijonów złr. z r. lbo-łt od­
byłem w Wiedniu d. 10. t. m . i przytoczyliśmy 

^.w yciągnięte aeryje. D. 1 . m aja *• b. nastąpiło 
■ losowanie szczegółowych obłigów, zawartych w wy­

ciągniętych seryjach, które Gazeta Wiedeńska 
zamieszczał a z których na następujące num cra 
największe padły wygrane: Na Nr. 3330: 320.000 
z l r . ; na Nr. 20668: 100 000 z ł r . ; na :Nr. 48669: 
50.000 z ł r . ; na N r. 25058: 25-000 złr. ;■ na ~łr. 
15182 : 20.000 z łr.; na N r. 30146: 15.000 złr.; 
na Nr. 9572 i 33923 po 10.000 z ł r . ; na Nr. 10.492 
i 33898 po 7.500 z łr .;  na N r. 24784 , 41065, 
46670 i 48064 po 5.000 z łr . ; na N. 24789, 25174, 
38065 I 43661 po 3.000 z łr; na Nr. 5214, 21676, 
24800, 39153 i 49487 p o 2 .5 0 0 złr.; na N r .3320, 
13441,16694, 41068,41080 i 40666 po 2.000 złr.; 
na Nr. 6440, 12563, 13116, 13567,13569,22390, 
23680. 35139, 38197 i 49672 po 1.500 z łr.; 
na Nr. 10054 , 13101 , 13503 , 14275 , 15190 , 
15196, 24840, 27169, 37717 i 46904 po 1 200 
z łr.; na Nr. 383, 5201, 5560, 8400, 9579, 12887, 
12892, 15194, 23664, 24709, 34663, 39144, 
43077,45151 i 49661 po 1.100  złr.; na Nr. 733, 
2725, 4978,5209, 5555,6421, 7562,10493,12572, 
17016, 20691, 24794, 2 5 0 5 1 ,3 3 8 0 0 ^ 3 3 8 9 3 , 
33937, 34004, 34665, 38062 i 45142 po 1.000 złr.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Biszpanija. 1

M oniteur  z 8 , m aja zawiera następującą tele­
graficzną depeszę z Bajonny z d. 6go , o 6tćj 
godz. wieczór : »Ośmnaście batalijonów prtybyło 
m orzem  z Bilbao do St. Sebastian; trzy  inne 
wkrótce m ają przybyć. Tym  końcem zgromadzo­
nych będzie na tym  punkcie 44 batałijon. i 4 
szwadr. Krystyniści d. 4. m aja po moście łyżwia- 
nym  przeprawili aię przez rzekę Urameę , i po 
niejakim  oporze ze strony karlistów, którzy Her- 
nani i jego okolicę ciągle um acniają, rozłożyli 
się w dolinie Loyola. Espartoro oczekiwany 
w ś t .  Sebastian.®

L a  Quotidienne z 9. m aja zawićra następującą 
wiadomość z Hiszpanii: Ostatnie urzędowe wiado­
mości z królewskiej głównej kwatery dochodzą 
do 1 . maja. Don Iiarloa był w ówczos w Esteili- 
Infant don Sebastian jeszcze d. 2go wieczór miał 
swoją główna kwaterę w Tolpzie. Karlistowshie 
siły bojowe zgromadzone są od Ernani do Fuent- 
a rab ii; albowiem spodziewają s ię , iż krystyniści 
uderzą razem  na oba te punkty.

Wiele dzieńników zajm uje się jeszcze za­
mierzoną wyprawą (przez Ebro); zdrowy jednak­
że rozsądek przekonywa, iż takowa odłożona być

' * ■ - * i  X; t  U | ^
. msł a ł  do chwili  ̂ pólti Krystyniści nie roz­
poczną kroków  wojennych,*'" ' "

W Bajor a słychać było, iz Krystyniści zadali 
pozwolenia od francuzkiego rządu do przejścia 
z kilkoma batalijonam i, mającem i uderzyć na 
Irun  i Fuentarab iję, między Socoa a Behobię., 
przez ziem ię francuską; lecz rząd nie przy­
chylił się do tego."’"

Podług listów z Saragossy, Cantavieja, dawny 
teatr wojny C abrery, wzięta przeszłej jes ien i, 
kiedy robił wyprawę z Gomezem do Andalnzyi 
przez San M iguela, w nocy z dnia 24. ba 25go 
kwietnia na nowo wpadła w moc karlistów. Iiilka  
karlistowskim jeócom , zamkniętym  w twierdzy, 
ndało się ujść podziemnym przechodem ; 60 
żołnierzy z korpusu Tena i Cabanero, stojących 
w pobliżu C ntaviei, taż sam ą drogą zakradło się 
do twierdzy,' i opanowało ją . Załoga z 400 lodzi 
dostała się w niew olę; w twierdzy znaleziono 24 
dział i znaczny zapas żywności i amunicyj. Ob­
warowany szpital w Soisona, gdzie część załogi 
w czasie napadu na to miasto zam knęła aię, 
zdobyty został przez T ristany ; zdaje aię, że nie 
nadeszła pomoc, iakiój się krystyniści spodziewali 
z Cardony. .1 ■ 1 1

, Wielka Brytanija i Mauuyja.
Na posiedzeniu izby wyższej dnia 1. m aja od­

bywam się konferencyja z deputacyją od izby niż­
szej, na którój ostatnia podała pićrwszej rezolu- 
cyję swoją względem Kanady —  poczem izba 
wyższa uchwaliła, zastanowić się nad nią dnia 9. 
t. m . Bil o poprawie angielskiego municypal­
nego aktu przeszedł przez wydział.

Ńa posiedzeniu izby niższćj d. 1, m aja  , izba 
na wniosek lorda M orpoth zam ieniła sic w wy­
dział o irlandzkim  bilu  dzie.sięcinnym, w którym  
tenże minisi e r  głos zabrał, aby ja k  mówił, wnieść 
p iątą  m ocyję od 3 la t w tym  sam ym  przedm io­
cie . Jest ona całkiem  taż sama, co w roku  p rze­
sz łym , n iek tóre  tylko zm iany wprowadzono na 
korzyść torysów , aby tym  spoBobem o ile m o­
żna przywieść do sk u tk u  przyjęcie tego bilu* 
T ak że  i te raz  główną zasadą je s t  zam iana dzie­
sięciu w podatek gruntowy, k tóry  o 30 do sta b ę ­
dzie m nie jszy , niż dochód z dziesięcin. n ? 
tycze obrócenia dochodów kościelnych na ten  spo­
sób w ybieranych, tedy i tegoroczny bił zawićra 
skalę płacy dla duchow nych , k tóra  z tych do­
chodów m a być zastąp io n ą , i skalę je j  w ielko­
ści, k tó ra  o tyle tylko in n e  m a  przeznaczenie^ 
gdy te r a z , stosownie do wniosku lorda Staniej 
zrobionego w roku przeszłym  na. przedstaW'®D,.e 
duchow ieństw a, żadna płaca nic m oże być m niej­
sza nad300f.sz . rocznic. Skała, o k tórą  wszyst °  

się roztrąca, owa tak zwana apropryjacyjna kio0



Bula również doznała zmiany. r Podług uchwal 
przesztorocznego bilu wszystkie, jak  windamo, 
kościelne dochody miały być wybierane przez 
król. losowo komiasyje, one miały wypłacać du­
chownym pensyje, a przewyzkę skarbowi odda­
wać, dla obrócenia je j  na naukę ludu w Irlan- 
dyi, bez względu na różnicę religii. Przeciwnie 
W bilu teraz przełożonym zrobiono wniosek, aby 
od wszystkich dochodów duchowieństwa w Ir- 
landyl wybiórano 10  od sta podatku, z czego 
m a powstań fundusz na opędzenie powszechnego 
oświecenia ludu,, przez co duchowieństwo uwol­
nione zostanie od przysięgi sięgającej jeszcze 
czasów Henryka V III., a która zobowiązuje każ­
dego członka duchowieństwa do zaprowadzenia 
w swojój parafii szkółki parochialnćj; od tego 
zaś obowiązku duchowni irlandzcy atarali się u- 
wa!niad przez roczną wkładkę dziesięciu szyli rr- 
fiow do funduszu szkolnego. Z tego pokazuje 
®ię> iż ministrowie bynajmniej nieodstąpili od za- 
sady klauzuli apropryjacyjnej, obrócenia dobr 
kościelnych przez rząd na inne, nie na czysto ko­
ścielne cele (co miało mień m iejsce, aby przy­
jęcie  irlandzkiego municypalnego bilu reformy 
od strony izby wyższej zapewnić), £e jednakże 
tej zasadzie teraz przy wykonaniu onej wcale 
*nne nadano p ię tn o , a to przezto , iż wybiera­
cie podatków dzieje się podług pewnej miary i jest 
®5?raniczone na pewnej części dóbr Kościelnych. 
Na mowo, w której lord M orpeth rozwinął swój 
nowy środek do uchwały, nie było żadnej odpo­
wiedzi, Wniosek, który wystawił w sposób rezo- 
lucyi j egt 8| 080Wniej dziesięciny w Irlsnclyi 
zamienić na podatek gruntowy jaki m a dziedzic 
°płacac, i oprócz tego mień pieczę o lepsze u- 
rzadzenie obowiązków i dochodów duchownychfl 
*ostał bez głosowania przyjęty przez izbę zamie­
cioną vv wydział. Na tej rezolucyi oprze sekre- 
*arz stanu swój bil, który późniój wniesie. Po- 

odroczonych w doiu 28. rozpraw Dad 
Crugiem odczytaniem irlandzkiego, bilu ubogich , 
*Oowu przystąpiono. Wielu członków izby oka- 
I 0 obawę o możności przyprowadzenia do skuta 
i® tej uchw ały, a mianowicie Sir Robert Peel.

 ̂ConneJI w ogólności co do Irlandyi wyznał przy- 
,n.' J z w tcraźuicjszćm położeniu rzeczy nie- 

gj°ua moralnej odwagi, aby zdołał dru-
natchnąć swein przekonaniem: mniema on iż 

muei uledz konieczności. Drugie odczy­tanie zostało bez•nuie pomicnionego bilu  przyjęte 
głosowania.

Francyja.
Król d. 8 . m aja wydał p o w s * 6 ® 11 ‘i . , . . , .

n e s t y  j  ę  dla wszystkich przestępców^ po 1 y
n y ch , którzy zamknięci zostają w więzienia stanu.

M oniteur % d. 9. m aja z tego względu za- 
wióra następujący raport do k ró la ; S ire! doko­
nać wielkiego dzieła laski oddawna było życze­
niem  twego serca; lecz nim to mogło pr/y jść 
do akutku potrzeba było wprzódy, aby zwycię­
żone stronnictwa przebaczenie swych błędów win­
ne były wspaniałości wkmości. Porządek jest 
ustalony; rząd wkmości uzbrojony je s t zba- 
wiencemi prawami, które ocaliły Francyja, i na 
nowo posłużą do zapobieżenia zbrodniczym za­
machom, jeżeliby zbrodniarze jeszcze sio o ta­
kowe pokusili. Gwardyja narodowa i wojsko obec­
ność waszej król. mości powitali okrzykami. 
Cały naród łączy się do uniesień twojego ojcow­
skiego serca, widząc zbliżający się związek, k tó­
ry dynastyję wkmość rozkrzewi. — Wkmość o- 
aądziłeś, iż ju ż  nadeszła chwila, pójść za popę­
dem własnego serca. Zapomnienie naszych do­
mowych zatargów, i obopólne zbliżenie wszyst­
kich Francuzów wyjdzie od tronu wkmości. — 
Taki czyn konieczny jes t dla dania głównego do­
wodu potęgi porządku i ustaw. Rząd wkmości 
więcej walcząc a mniej każąc niż inne rządy, 
wszystko przebaczy. —  Stosownie do rozkazów 
waszej król. mości m am  zaszczyt przełożyć m u 
niniejszy projekt do uchwały. Zostaję w. król. 
mości najniższym, najposluszniejszym i najwiet- 
wierniejszym poddanym, —  Barthe » —  »Roz- 
porzadzenie królewskie, r— Ludwik Filip, król 
Francuzów. PotaDowiliśmy i postanowiamy, co 
następuje: Art. 1. Wszystkim osobom, które o- 
becnie w skutek, wyroków, za zbrodnie politycz­
ne i przestępstwa znajdują się w więzieniach 
stanu, udziela się amuestyja. Poddanie pod do­
zór zachowuje się jednakże dla tych , którzy są 
skazani na karę cielesną lub infam ię, jak  i dla 
tych, którzy dozorowi podlegają mocą wyroku. 
Art. 2. Iiara, na jaką przez izbę parów skazauy 
zostaje, W iktor Boireau i Fraóciszek M eunier, 
zamienia się na lO letnie wygnanie. Art. 3. Nasz 
zachowawca pieczęci, m in ister, sekretarz stanu 
w wydziale sprawiedliwości i wyznań religijnych 
i nasz minister, sekretarz stanu spraw wewnętrz­
nych, mają , każdy w swoim zakresie, polecone 
sobie wykonanie niniejszego rozporządzenia. Dau 
w Tulieryach d. 8 . m aja 18 37 . L.z»iwik Filip. 
Na rozkaz ltróla: Zachowawca pieczęci: m ini­
ster sekretarz stanu sprawiedliwości i wyznań 
religijnych Barthe.®

Wielki popis wojskowy tak gwardyi narodowej 
paryzkićj, jak  i pułków linijowych odbył się d. 7 . 
m aja w niedzielę, przy najpiękniejszej pogodzie. 
Król o godzinie lOtej opuści! Tuileryje w towa­
rzystwie księcia Joincille i księcia Aumale. l ir .  
M olć, prezydent rady m inistrów , hr. Montaii- 
vet, minister spraw wewnętrznych , jenerał-po-
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rocznik baron Bernard, minister wojny, p. Sal- 
vandy, minister oświecenia publicznego, wicead­
m irał de Bosam el, m arynarki, marszałkowie 
Soult, Gerard, Maison, Molitor, Grouchy i jen e­
rał-porucznik hr. Sebastian! towarzyszyli konno 
królow i, który mustrowol wszystkie legije gwor- 
dyi narodowej paryzkiej , stojącej na dziedzińcu 
i w ogrodzie T uliery jów , na pldcu Karuzelu , i 
110 pobrzeżach prawego brzegu Sekwany aż do 
parowej machiny Chaillot; pułki łioijowe, pic- 
choty, kawaleryi i artyleryi rozwijały się na po- 
brzeżu lewego brzegu od pałacu izby doputo- 
wanych az do esptanady dom u inwalidów.

O 1 . godzinie udał sio król na placzgody {dc  
la  Concorde) w bltzkości obelisku Luxor, gdzie 
znajdowała się królowa z księżniczkami, a wszyst­
kie legije gwardyi narodowej , i pułki łioijowe 
na których, czele stał książę Orleans i Nemours 
prfeciągaly przed ich k. mościami —  wydając o- 
krzyk : N i e c h  ż y j e  k r ó l .  Około pół do 4tej 
król powrócił do Tuileryjów. —

Podług Journal des Debats książę de Bro- 
glie w charakterze nadzwyczajnego ambasadora,, 
wyjedzie na przeciw księżniczki Hcłeoy Me- 
kłenbursko-Szweryóskiej do Fuldy; hrabia Foy, 
d’Haussonville, Doudon i Rohan Chabot będą 
m u  towarzyszyć: ltsiąże de Choiseuil otrzymał 
rozkaz od króla udać się do Forbacll, gdzie ma 
czekać na księżniczkę, i towarzyszyć je j w dal­
szej podróży.

Książę Orleans ze swoją ciotką księżniczką 
Adelaidą d . 8. maja wyjechał do Bruxelli dla 
trzymania do chrztu drugiego nowo narodzonego 
syna króła Belgów. Książę Joinviłle także poje­
chał z nim i.

Otwarto subskrybcyję na wydrukowanie ostat­
niej mowy p. Guizot w 100,000 esem p. dla roz­
powszechnienia onej. L istę subsłtrybcyi przynie­
siono dó sali llonferencyi izby deputowanych, i 
jak  Journal des D ebats  zapewnia miano ja  w 
kilku m inutach zapełnić. Minister handlu pan 
Martin, (du N ord), pierwszy podpisał. P. Gui­
zot zaraz po posiedzeniu d. 5. był u króła, któ­
ry przez całą godzinę z nim  m iał rozmowę. 
W Paryżu spodziewają się rychłego wejścia do 
m ioisteryjum  p. Guizota; z drugiej znowu stro­
ny słychać,, iż p . Mole stara się wzmocnić przy­
braniem  p. T hiersa.

List z Tulonu donosi o niepewoćj jeszcze wie­
ści, jako E m ir Abdel-llader przyjął beilik Oranu 
jak o  wazat Francyi.

Dzieńniki paryzkie opowiadają o pojedynku 
między Henrykiem Heine , a pewnym Francuz- 
k im  uczonym. Powodem do tego była kłótnia 
wszczęta w pewnej kawiarni, gdzie ki lku F ran ­
cuzów obraźliwe robili, uwagi uad sposobem zna­

lezienia się Niemców. H eine, jakkolwiek owe 
przycinki niestosowały się wprost do jego osoby, 
czuł się obrażonym jako N iem iec; i zemścił si§ 
za tę  obelgę, ciężko zhańbiwszy jednego z tych 
Francuzów. W prawdzie ów na którego to spadło, 
nie był winnym obrazy, z tóm wszystkióm zhań­
bienie było tego rodzaju , iż musiał żądać zado- 
syć uczynienia. Obie strony wystrzeliły do sie­
bie z pistoletów —  poczem świadkowie i sekun­
danci wdali się w pośrednictwo. Przeciwnicy ro­
zeszli się, dawszy sobie dowody wzajemnego sza­
cunku. -*

M eunier d. 3go m aja wieczorem z więzienia 
Luxem bursluego do Conciergerie odprowadzo­
ny, umieszczony został w szpitalu, gdzie lepazą 
żywność dostanie.

■ i  o  — —------ -

W ia d o m o ic i  h a n d lo w e  i  p r z e m y s ło w e •
(Nieurztdowe.J

( t )  Z e  L w o w a .—  Cena produktów w handlu 
hurtownym d. 22. m aja 1837 : Wódki 20 stop­
niowej garniec 15 I tr . , okowitej 30 stopniowej
23 kr. m . li. Handel tym produktem  ożywił 
sio , a gdyby go na potrzeby zagranicy kupować 
zaczęto, wtedy znacznie pójdzie w górę, bo nióma 
wielkich zapasów. — Korzec pszenicy 2 zr. do 
2 zr. 6 k r ., żyta 1 z r . , jęczmienia 1 zr. do 1 
zr. 6 k r . , hreczki 1 zr. 12 kr. do 1 zr. 18 Itr., 
owsa 48 do 54 kr. m . k. Zboże idzie w górę* 
co ciągła niepogoda i ostatnie deszcze sprawiły. 
Zyto wszędzie w poślednim stan ie , pszenica 
także w wielu m iejscach uszkodzona, a co do 
jarego zboża, o tern uićma jeszcze pewności. 
Cetuar łoju 17 zr. 15 Itr. do 17 zr. 30 kr. • ży­
wo poszukiwany; miodu z woszczynami 17 zr.-
24 kr. do 18 zr. i spada; patoki 18 zr. do 18
zr. 30 kr. i- je s t  poszukiw aną; ln u  15- do 10
zr- i idzie w górę;, potażu 7 do- 8 zr. i  nie bar­
dzo go żywo k u p u ją ; wosku 82 do 85 zr. i spada.
Ceny w moDecie konwencyjnej..

Tarnopol d. 191. maja  1837. Z p o w o d u  lul­
ku kupców na zbozc., którzy tu  od tygodnia z o- 
kolic górzystych od Stanisławowa i K o ło m e i  zje­
chali , tutejszy han d e l. zbożem ożywił się co­
kolwiek , w skulelt czego ceny zboża są ter*® 
następujące: Korzec pszenicy 3  zr. 36 k r . , żyta
1 zr. 40 k r .,  jęczmienia 1 zr* 12 k r .,  hreczki
2 z r . , owsa 1 z r . , prosa 8 z r. w. w. Szcze­
gólnie na żyto spodziewają sio droższych ce n , 
ponieważ, jak  powszechnie głoszą, ten gatunek 
zboza nie najlepiej w polu wyglada.

Handel wódką także nabrał ru c h u ; obecnie 
cena garnca szumowki je s t 36 k r . , a oltowitej.
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30 stopniowe] 53 Itr. w. w. Przybywają także 
po ten produkt kupcy tak z W ęgier, jakotez 
* górzystych okolic.

Tarnów Ct. 20. maja 1837- Kilka lot upłynęło, 
jak  tak znacznej defluidacyi Wisłą do Gdańska 
nie było, jak  w roku bieżącym , bo ile wiado­
m o , zamówionych galarów pod zboże (mających 
być do spławu uzytemi) zakupili w wojewódz­
twie hrakowskiem i w graniczącym, z te rn ie  cyr­
kule Tarnowskim , to je s t: PP. B ochenek, ku­
p iec, 50 galarów na polskiej stronie , a 10 w Ga­
licji ; Mileski e t Helcel, kupcy, 21 galar, na pol­
skiej stronie; K irrhm ajer, kup iec , 18 galar, na 
polskiej stronie; Halberstcin , Borenstein et Fa- 
jerstein  Comp. 60 galar, na polskiej s tron ie; Sa- 
melson 28 galar, na polskiej stronie, a 30 w Ga­
licy! ; Grinbau 21 galarów na polskiej s tronie; 
Budkiewicz 9 galar, na polskiej s tron ie ; Mayzel 
30 galar, na polskiej s tronie, a 20 w Galicyi; 
Kaskel 18 galar, na polskićj stronie; Balcer 12 
Balar. na polskiej stronie; Posner 12 galar, na 
polskiej s tro n ie ; niewiadomy 8 galar, w Gali- 
cyk — Sum m a galarów z Polski 2 7 0 , a 74 
z Galicyi.

Przyjętem  je s t , iż galar tak zwany krakowski 
ładuje pszenicy ltorcy 5 0 , a żyta ltorcy 550. L i­
cząc w przecięciu na jeden galar po 525 korcy, 
Wyniesie zboża dclluidowanego z województwa 
krakowskiego 136,475 korcy, z Galicyi graniczą­
cej i  tem że województwem 38,850 korcy, ra­
zem 175,325 korcy.

P. Jan  B ochenek , mieszkający w Krakowie 
ajent az.iendy assicuratrice  w T ry jeścio , przyj­
m uje assekuracyję żeglugi na Wiśle od Krakowa 
pod następującem i warunkam i: l )  galary, któ­
rych ładunek m a być zabezpieczony, powinny 
być cechowane wypalonym znakiem  i num erem  
po kolei. Za znak oprócz prem ium  płaci się 
jeszcze sześć zlot. poi. od galara. 2) Wartość 
zabezpieczonego towaru powiuna być podaną 
podług każdorazowej targowej ceny (teraz zip. 
15 za korzec pszenicy, a złp. 6 za korzec żyta), 
2 których /łz ien d a  trzy części zabezpiecza; czwar­
tej części zabezpieczycielcm jest sam właściciel. 
le na każdy galar naładowano, numerycznie 

przy asselturacyi wymienić należy. 3) Oplata 
Wmemium) za zabezpieczenie z Krakowa łub 

aw>chostu do Gdańska : a) od zboża na gala- 
10  ^ wartości; b) od cynku 2 l/4  od

’ ' * Krakowa lub  Zawichostu do Warsza-
' a) od zboża na galarach 2 i f i  od 10 0 ; b)

n ń ' C d n U u  1  3 ^ 4  o d  1 0 0 ,

Przy nieuszkodzo- 
ak i */’813" , 6 ,owaru szyper otrzym uje w Gdau- 

U j  100, a w Warszawie j/6  od 100 wy­
nagrodzenia; rozum ie eic wszelako, iż wszyst­

kie zabezpieczono galary nieuszkodzone przybyć 
powinny ; choćby tylko jeden z nich szkodę po­
niósł, na ten czas powyższe wynagrodzenie nie 
nastąpi. Tylko szyper może to wynagrodzenie 
otrzym ać, nigdy atoli zaassekurowany i takowe 
wypłaca p. Bochenek w Krakowie, po otrzyma- 
nem  doniesieniu , że statki szczęśliwie w m ie j­
sce przeznaczenia swojego zawiraęły. Cechowa­
nie galarów odbywa się przez delegowanego sta- 
rozakonnego D em bicera, przebywającego w Opa­
towcu , miasteczku w województwie krakowskiem- 

Iłoboly w polu są w tym roku opóźnione z po­
wodu długo trwającego śniegu i wilgotnej wio­
sny , bo dopiero od d. 20 . kwietnia górzyste i 
spadziste grunta uprawiać i zasiewać zaczęto. 
Alo następnie przechodzące deszcze, a najwięk­
szy w d. 5. m aja ciągle 24 godzin padający, pod­
niósł wodę na rzekach Wiśle i D unajcu, tak 
dalece, że obie z brzegów koryta wystąpiły, a 
zalawszy i uszkodziwszy znaczną część wsiów, 
■w porównania z r. 1813 o 24 cali niżej wznio­
sły się. —  Ten wylew wody i ciągle trwająca 
wilgoć tam ują uprawę gruntów ; gdzie innem i 
laty zwykle zasiewy wiośniane całkiem pokoń­
czono byw ały, tam  te ra z , w nie wielu dotąd 
wsiach, takowe dopiero w większej połowie po ­
kończono , w innych zaś , gdzie wody wolno po- 
schodzily , dopiero siejbę rozpoczęto. Sadzenie 
kartoili zwykle dopiero po zasiewach jarzynnych 
rozpoczynanym bywa, więc w roku tym nad­
zwyczaj to późno nastąpiło. Zasiewy ozime w o- 
gólnbści po lepszych i suchych gruntach m ier­
n e , w średnich w połowie utrzymały s ie , a na 
uprawnych Dajmniej, lub na nizinach całkiem 
je  za przepadłe uważać można. —  Dopytywa­
nie się o kupno zboża jest teraz cokolwiek więk­
sze , bo ta niepewność urodzajów podniosła targi 
nasze , i i  na korcu zboża zwyż po 45 kr. w. w. 
ofiarują, jak  przed czterm a tygodniam i, ale i 
to są ceny nieodpowiednie i lak jeszcze nizkie, 
że właściciele zboża wstrzymują się ze sprze­
dażą i z wywożeniem na targi.

Ołomuniec. Targ na w oły d. 1 7 . maja r. b.

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Adam
Kłodziński, z Jastrząbki , 75 wołów ; 2) Beri 
N ussbaum , ze S try ja , 1 2 1 ; 3) M ajer Kristen- 
s le in , ze Stanisławowa, 1 1 1 ; 4) Beri FJiuten- 
Stciu , z Kałusza , 62 ; 5) Messel Neumann , ze 
Suiatyna, 98; 6) Itzig Z ilz, z Zuraw na, 158; 
7) Andrzćj Brodzki , z H arle j, 8 8 ; 8) Elijasz 
Tram er, z Polanki, 50; 9) F elis G łębocki, z Mo­
gilan , 49; 10) Pinkus Trnawka , z Rymanowa, 
7 9 ; 1 1) Nussen Bodocr, z Żm igrodu, 42, —  
Małemi partyjami :145. Razem  1078.

H *
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CSU

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. | kr. cetnar.

Do Berna stado Nr. 1. __ -
— Prosi stado N ro. 2. 107 360 --- 14 11
— Prośnicy  st. N. 3. 5 00 350 -- l i 10 ij2
— ■ B erna stado Nro. 4. 56 335 ----- . 6 91J2
— W iednia st. N ro. 5. 90 370 ------ 8 1 1 1]4
— Prąci stado N r. 6. 141 340 ------ 17 101J2
— Zuajm u st. Nro. 7. 80 375 ------ 8 11 1]2
— Pragi stado N ro. 8 . 45 295 ------ 5 9
— dtto. st. Nr. 9. 44 360 -- 5 10
— W iednia st. Nr. 10. 69 360 -- 10 10
— dtto. st. N r. 11. 37 355 5 10

P r z y p ę d z i l i :  l )  W aitf Leib, z Ostrowa,
63 wołów; 2) S tem m er i R igelhaupt, z Pisa- 
rowej , 9 2 ; 3) Franciszek N eiser, z Opawy, 5 l; 
4) Joel Kam,  z Dombrowej , 100; 5) Mateusz 
Schidek , z O łom uńca, 8 6 ; 6) Jakób Gensek, 
z M yślenic, 6 0 ; 7) Leib Bergm ann, z Brzeżan, 
146 ; 8) Grzegorz Antoniewicz , ze Stanisławowa, 
214; 9 )  Erazm  Strzelecki, z Psar, 120. Malemi 
parlyjam i 384. Sum m a przypędzonych 1316.

K o p i l i : a
N«e

Cena je ­
dnej 
pary  

w w . w.

ba«CB"Oai-t

Z  tych  
para  

ważyć 
mogła

zr. hr. cetnar.

D o W iednia stado  N . 1. 53 346 30 7 10 1J2
—  B erna stado N ro. 2. 31 i]2 325 — 3 1J2 9 3J4
—  dtto. st. N ro. 3. 45 244 — 6 8 1J2
—  Pra«i stado N ro . 4. 81 325 — 10 10 1J2
—  dtto . st. N ro. 5. 
M ałem i party jam i st. 6.
—  W iednia pognano 

niesprzedauc st. N. 7.

42 305 9 1J2

—  W iednia st. N ro. 8.
—  dtto. pognano nie- 

sprzedane st. N. 9-
JMalćmi p a rty jam i

180

314

3 /0 24 U

Do powyższego wykazu wołów, przypędzonych 
na larg i sprzedały onych w tym tygodniu, do­
dać to jeszcze po trzeb a , iż kilka stad wołów 
wprost przez Lipnik poszło do Wieduia, a miano­
wicie p. Iłopestyńskiego 300 sztuk juz sprzeda­
nych po 37 złr. za centr. z 2. procentem  w larg, 
88 sztuk po 36 złr. z 2 procent, w targ ; Tau 
Jina 325 sztuk z 15 w radusz; woły ^ważące 
10  ceut. po 350 z łr ., i Wolfa Brater z Zurawna

174 sztuk jeszcze niesprzedanych. Pierwszą par­
ty jo  szacują na 12 l j 2 cen t.; drugą z 80 sztuk 
na 10 cent. wagi pary wołów. Cetnar mięsa 
W Wiedniu stoi między 36 —  37 zlr. za cetnar.

Na przyszły tydzień spodziewają się tu  prze­
szło 2.500 sztuk wołów.

D o n i e ś 1 - ś n i e  o z b o ż u .
Preusische H andlungs-Zeitung donosi z Gdań­

ska pod d. 6. m a ja : Cisza w handlu wciąż trwa, 
tym  czasem zwieziono na targ znaczną ilość zboża, 
luóre po nizkich cenach chcą sprzedać. Pięk­
nej wysoko-pstrokatej 133 funtowej p s z e n i c y  
60 szełlów kupić można za 300 do 310 zł. pr.; 
pstrokatej 128 do 130 funtowej po 250 do 270 
zł. p r . , lecz i po tych cenach nic nie sprzedano. 
Najlepsze 123 do 124 funt. ż y t o  chcą sprzedać 
za 150 zł. p r . , lecz dawano tylko 145 zl. p r . ; 
dobrego gatunku 121 do 122 f un t . , za które 
w końcu 145 zł. pr. zapłacono, można było 
pierwej 60 szeflów za 140 zł. pr. dostać. Jeźli 
ta oziębłość w kupowai liu dłużej potrw a, to przy 
powiększającym się dowozie jeszcze ceny spaść 
będą m usiały .— Duży 112 do 116  funt. j ę c z ­
m i e ń  znajduje jeszcze kupców po 140 do 150 
zł. p r . , drobny 106 do 108 funt. płacą po 120 
do 126 zł. pr. —  O o w i e s  więcej się dopy­
tują i płacą zań po 90 do 96 zł. pr. — Na 
g r o c h  niema kupców , według jakości po 150 
do 2 l0  zł. pr. żądają.—  Spirytusu kartollanego 
kufa (zawierająca 120 kwart) 80 pCt. podług 
Tralesa '14 tal. pr.

D o n iesien ie  o w e łn ie .
PoDiewaz w Saxonii zwykle bardzo późno 

■strzygą owce, przeto z nowej wełny nic dotąd 
na targ do Lipska (do d. 6. b. m.) nie przybyło. 
Tym czasem  zakontraktowano kilka partyj na do­
stawę po cenach o 20 pCt. mniejszych, jak 
W roku zeszłym. Czy te ceny utrzymają się , 
lub  czy bardziej jeszcze spadną, trudno oznaczyć. 
Tym czasem  niestety I ciągłe jeszcze nie ma chęci 
do kupna, przeciwnie pewna trwożliwość u kupa " 
jących spostrzegać się daje, a jeźli z Anglii P°" 
myśłniejsze doniesienia nie nadejda, to jeszcze 
większego spadania cen lękać się należy.

( Preus.‘łJandl. Z^it.)

T E A T R  F  O  L  S 8  [.

W  P ią te k : C io tu n ia ,  kom edyja  we 3  a lta c h . —  Poetom  
nastąpi lo m c d y ja  w  1 a lc ie  , pod  nazw i­
skiem : O sm dziesią t-U tn i N o w o icn io c .

R ed alcy ja  : J . N. R aruińsliego. —  D rukiem : P io tra  P illera, w e L w ow ie. (D o d . nadz-J



( 1198) DodateŁ nadzwyczajny do nrn. 60. Gazety Lwowskiej z d. 23. meja l8 3 7. (3)

9 t e u  c r f r f f n e t c  ^ r a n u m e r o t t o n .
© u rc b  bie SSucbbanblung 3 .  @ .S l i t te r  e .9 )? ó g le ’g fcf. SDBitme e t  SSraum uTIcr In SB iem  © ro b e n  Jfir. i> 44»

nńrb in monatHcben Bieferungen ouggegeben unb 
5 c i S o ^ a ttU  M illikow slti, 5 3 u c p b a n b le r  ttl L em b erg , S tan isław ów  u n b  T a rn ó w

r d  n u m e r  o t  i o n  o n g c n o m m e n ,  o u f :  
2J(»£a6etłf«$-<$ronotogircbe U ebetficbt ber

f. f. ®efel$e tin& S3erw&nimaen t>om Sapce 1740 U$ jum Sapce 1830,

^ a u p t ^ e p e r t o n u m

ubcr bie tf>eilg mit bćcbfler ©enepmigung, tpeitg unter JTuRc^t ber OoffleOen erfĉ ienenen

p o l  i t i f Ą  e n © e f e fcf a m m l u n g e n.
SSearbeitet unb unter b e r  f. f. i j o f f o n j l e t  perauggegeben ren

g o p .  S te p . g r .  p. S t e m p e l  ^ u r f i n g e r .
___________ 12 SSónbe gt. 8.

Um ben eietfaeben Jlufforberungen unb^ SCBunfcben enfgegen gu femmen, tcelcbe bie ren  ung Ie|G  
lity auggegebene 2Injeige e o n ' £ e m p e l  H u r f i n g e r g  łKepertorium berrorgerufen T^atte, finbet fieft 
bie SSetlaggbanblung eeronlaft, eine neue^rónum etajion, unb giear gu bcrabgefebfem ^)reig, eingulełten.

93cm iten 9Jiap 1837 angefangen tcerben jeben SKonat 2 SSónbe in fauberem Urtifdjfag gu bem 
^retg ren 4 fi. Hone. Sftunge fur beibe SSónbe, unb fefert jeten Q)?cnat jicet SSónbe auggege* 
ben;  mitbin ift binnen 6 SJicnoten c £ n e g r  o f  e f Ucr  a u 6 I a g c n b i e f e g  f  o fi b a r e  S B e r f  in 
ben ^anben ber P . T. ijerren ^rónum eranten.

2Ber eg jebceb eergieben fodte/ fteb gieicb in ben S5cfi$ ofler 12 SSónbe gu fe|en, erbólt biefeg um 
ben bcifptellcg biOigen $Preig ren 20 fl. H, SD?.

©ie Crtu£(i$feit unb S3raucbbarfeit biefeg SBerfeg fonb gieicb bei beffem Gfrfcbeinen oOfeitige ?ln= 
erfemtiRg, inbem bureb toaSfctbe bag mupfame unb geitraubenbe fttncbfcblogen unb ttuffucben ber in 
SSónben entfmltencn ©efefce unb SScrcrbmmpen ren 1740 big i 83obefeitigt, unbfcniitber®ct)!ufjet ge» 
fi«bcn rourbe, bet Sebermonn ben reiĉ en ©cba£ unferer reeifen @efe|gebung ouf bie teiĉ tefie 2Jrt gu* 
flenglte^ moefet.

©er błgfjcrige fpreig ren  48 ft fur 12 SSónbe wat ber otlgeineinen S3erbreitung biefeg SCSerfeg 
płnbctlic^; bie SSmfybonbfung f>at fieb bemnoef) entfcb!ef[m, b efeg ben p r o f t i f e b e n  © e f c b ó f ł g *  
^ ^ n n e r t i /  S B e o m t e n  unb S3 e f >e r b e n  unentbefudiebe ^ulfgbucb oucb ben EDiinberbemittelten 
i u0Qngticb/ unb bureb obige ermópgfe ^rónumeratiengpreife gemeinnubiger ju moeben. 

mocb tlfcffluf beg ^)tónumeraticng»Sermineg tritt ber frubere ^)reig trieber ein

•^Ct SoO- SJliOifc*iv^fi, 5BucD(jdnt>ler in Ćemberg, ©tant^Ian)on> unt)Sornpn> ift fo
eb e n  o n g e fo m m e n  u n b  j u  b o b e n :

© ie  jrre ite  Zfufłoge

$  a §  f a l t e  3 8  a f f e r^
ofg cc rg u g lttb eg  ^

5 5 ef6rbenm^mittel ber ©efunfcjjeit
p itt unb o u ^ g e je ic b n e te iJ  Jp e i l m 111 e l t n  J U a n f & e i t c n .

>n <t«ort feiner Bctt fur oBe ^enftben/ bie ba rott. feben gefunb ju rretben, cg ju bfeiben/ unb ein
(<~ n frof)eg 2Uter *u eireicben.
'  r  ®tc«Benj bem ^»etrn S a ri ©rofen ron JK e cb b e r g, Obetfl*.^'ammerer 5 r .  9??ojeBat beg ^ónigg eon

S3aęern ebrfurtbtgrcU getribmet cen 3 . @.)
95 o u e i n e m  9JI c n f db e n f r  e u n b c. 

einer 2Xt>6Ubung. 3 n  U m ftblo0 b re feb irt. 9 )re ig  24 f r .  H e n r .  £D?unje.
Cl6<0e ^ f ^ S ś b o n b l u i ł g  im  2Infonge bie* I j u r  óffentticben b ro e b ie , re r fa b  fie, eb trcM

» ^saprg/ gegenw orfigeg  »betietite 5 0 e lfg b u ^ [e in “ j u b e tje u g t c e n  bejjen  SCBtrtf?, ficb bccb nic^t eincS



fo fcpnetleti H6fa|eg ber bebeutenben 2fuPage, bie 
nocp nicpt einmapt łnfi Mugfatib eerfenbet werben 
fonnte, bap fcpon tiacp jroep SKonatpen eine neue 
nótpig wtttoe, bie min mit einem futjen Zfnpange, 
entpałtenb bag 5Bicptt.;pe aug ber Citeratur ber 
Cepre ton ben śjciUraften 8cg falten 9£Ba(]erg eer* 
mcprt wurbe. Unb in ter &pat eignet eg p $  fo ganj 
ju r  atJgemeinen Cecture, ta eó SBefeprung unt Un= 
teipaftung bietpenb eon mapigpem Umfange urtb um 
menige ©cofcpen anjiifcpaffen , błe gtope 01uęticę= 
feit beg rieptigen fnnern unb aupetn SBaffergebrau* 
tpcg fur ben menfcplicpen ^órpet aucp bem Unglau* 
bfgett uberjeugenb and $ e rj tegt, unb ben @cfep« 
ttgen eine eetPanbige Unleitung ertpeift/ wie fte fum 
©cpupe ober ju r 28ieberperpeflung iprer ©efunb- 
peit pep om jroerf mdpigPen beg fiegrcic^cn Gęłemem 
t e i  ju bebienen paben. 3 )er menfcpenfreunbficpe Ł!er- 
fajfer paft fup burepaug in ben ©epranfen emeg 
gemeinnufeigen Unfetruptg, tnbem er mupige Unter= 
fucpungen eetmeibet , jeter Uebcrtreibung b;e nur 
fepabet ftep entpaft, weber 9)erfónticpfeiten angtetft,

nocp eprwurbige ©tdnbe rerbacpfigef, ben Safcn 
jeigt, wie weit fie opne ©efapr fur ficp adein ge« 
pen feuifen, uno bie gałle bejeitpnet, wo fie bie 
S3eratpung unt -Oulfe emeg Rrjteg nótpig paben, 
aucp biejenigen fUapen eon £Wenfcpen;‘, benen bor 
adcni bie ©efreunbung mit bemSĆBoffer r.otp tput, 
bejeiepnet, unb j. 83. b i e S W u t t e r  gemutplłcp an» 
regt, ipren lieben ^feinen jcpon frupjcitig bie grope 
ffiopftpat ter ©efreunbung młt ber pdrfenben gfutp 
ju etweifen. 35ie fGerfaggpanbfung pat bie n t u e  
tf u f l a g ę  mit teeipecem papier, gtópern fiettern 
unb einem (ftpograppirten S3 ilbe, bad bie nótpigen 
tfpparate onfc^Quiid> barpeHt, auggepatfet, opne ben 
eorigen fo gecingen $>retg ju  erpópen, gewip, bap 
fie ein SBerfcpen, bag ju r  S3erbreitung unter bie 
tfermern unb ju ®  e f cp e n f  e  n pep fo eorjugfitp 
eignet, móglłcpp fcpneH wieber barbtetpef, unbbem 
woptwoflenben fpubltcum, beffenSTJac^fragen fte feit 
etnigen 2agen nicf)t mepr ju  entfpreeben eermot^* 
te, eine attgenepme SSefriebigung erwiefen pat.

SSct 2 (ii(ju ft @dpmi& tu  g e n a  if t  e r f ^ i e t t e n ,  u n t)  t> u r$  ^ u ^ o u M u t i f l e n  
b e 6

3 of>atm m £embcr̂ , ©tantófarooro unb barnom ju bejiefjm;
iioubonS ©ncpdopabie ber ^Pflanjert,

entpaftenb błe S3eftprei&ung atler big je(st befonnten 5)ponjen, wefepe buttp mepr a(g 20,000 tfbbifs 
bungen erlautert werben. 8frei nacp bem Śngtifcpen bearbeitet eon £>r. 3). 3)ietricp ite  big 4te 2ie=> 
ferung gr. 4. 

Sete Eieferung entpaft 4 S3ogen £ejct unb 8 J?upfertnfe(n. ®er ^reig  ełner fclcpen Cieferung 
ip illuminirt 2 Spl. ftprearj 1 Spfr. 35er Sejrt befonberg 8 gr. 

2>ie erpen Zibnebmtr paben noep ben SĆortpeif, bap fte bag SBBer? ouf fOetkipapłer erpaften, wap* 
renb baffełbe fpater nur auf gemćpnltcpeg Srucfpapier auggegeben werben famt. ®ag @anje ip auf 
36 Cieferungen bereepnet.

Ś)iefc>trî  X>r. X). £)etttfd)Ianb$ ^lora. ma* «otfluitp«n gfamułen u*
ftptieben unb burep 2Ibbi{tungen erfautert. —  Sin ^onbbucp fur łBofanifer, Zferjte, ?fpotpefer, gorP'
manner unb ©artner. gr. 8. I .  1 —  2 7 ! u. u .  1— »6 P- 3 ebeg ^teff entpaft 5 (Dum. jbupfer unb ben 
boju gepćrtgen 2 ejrt. —  3 )er ^3rciS eineg fofcpen ^efteg iP 16 gr. SDBer aber6 ^efte jufammennimmt/ 
erpałt biefefben bei baarer daplung fur 3 Spałer. Sept unb ^upfer pnb auf SM npapier gebturftunb 
te^tere mit ber gtćpten ©orgfaft gepoeptn unb ifiuminitt.

X ) e f f e n  S B t d ) t i g f t e  a u 0  b e m  ^ ) f l a n j e n r e i c t ) e  futeanbwittp«,s«&rł< 
fanten^gorp . unb ©cpufmanner, fo wie fur Ciebpaber ber ^Panjenfunbe tiberpaupt, ober nafurge" 
treue ttbbiibungen ber in ^inprpt auf Cattb* unb ^ougwirtbfipaft, itunPe unb ©ewerbe, fo wie auf 
^augarjtiepfunte unb ®iatettf roicptigen tmb interepanten ©ewacpfe, nebp genauer Śefcpreibung unb 
Stacpieeifung uber 9?it$en unb St^aben, ?lrbau unb żlugrottung berfelben. gof. 1 big ‘ 8 
Sebeg ^eft. entbóit 4 tOunt. j?upfet unb fcpet 8 gr.

T j? 'cdricłl D r‘ l)* hichenojjraphifl genuaoica oflcr Deutschlands FJcchten in Abbi^angen. K l.Fo1- 
* 8 Hit. Jeder enthlilt 2 'i Rnpfer uod Kostet 3 Thsler.

^ , C 58,1-te unb tie 58l?nfn*uc^t bargePeflt eon ^fopffeifcpunbięitfdpner. C7*bp einet eorgebrucfi«n
Ztbpanblung uber bte ^ontgbienen unb 3 ‘tupfettafefn ten J^rn. i?ofvafp Benfer. ar. 8. 2 Spafer.

$ te  flnf^jffung biefet SflJerfeg reirb jebem SSienenfreunCe reicpticpen@ewtnn brinacn, 
einen retepert ecpa§  eon Srfapruttgen unb nccp big je |t  unbefannten 93crtpeilen in ber 5Bien<nju^fi 
entpatt


